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. Przegląd artykułów. 
Wiadomości krajowe: ZWiednia. — Z Celowca: (Śmierć księcia biskupa Rierskiego.) — 
Zagraniczne: Stan y Zjedn. Amcrykt pn. — Portu galija: Związek opozycyi 
2 Miguelistami. — Hiszpanija: Poruszenia w południowych prowincyjach. — An gli- 
Ja — Franeyja: Potwierdzenie wyprawy na Szerszell. — Nagrody walecznym Masagranu. 
— Holandyja: Wniosek o zmianie ustawy zasadniczćj Państwa. — Niemey: Otwarcie 
Sejmu hanowerskiego. — Rossyja: Opis ludów w Chiwie. — Nowiny Lwowskie, — 
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Ungwar. — Wieden. — (Dodaten nadzwyczajny.) 


Wiadomości krajowe. 


— Z Wiednia, 


u. kończenie odmian zaszłych wc. 
ajor, J sku: P ensyjonowanymi zostali: Jeneral- 
2 wyżą Jan Bogovich de Grombsthal, 
Wni 21 Pensyja jenerala-majora. — Podpulko- 
sigel 5 ernhard Klietsch, z pułku piechoty 
; a pola Hesskiego i przy Renie nr. 54, 
balewić effiler, z puiku piechoty barona Mi- 
za nr. 57, z charakterem pułkownika. 
piech Jorowie: Szczepan Jurinich, z pułku 
Scherl landgrabi Hessen -Homburg nr. 19, 
z pull: a podpułkownika ; Józef Sühnel, 
zu tu piech. księcia Hohenlohe-Langenburg nr. 
p t Wacław Karrer „major placu w Budua. 
Z charakterem majora kapitan i rotinistrze : 
‚Snacy Guzmann dOlivarez, z ech 
r. Rothkirch nr. 12; Frańciszek Ma "B „aj 
łaski „ tia, lesie i der 
kd 2 ~ Zer ce 
dischgrätz ur z 1 he e księcia Wia- 


Donoszą z Celowca (Klagenfurtu 


© zaszłój d ) w Karyntyi 


; „2 śmierci księcia bi 
X 3 marca śmierci księcia bisk 
się skiego (Gurk) Jks. Jérzego Mayr, AN 
nego na to biskupstwo r. 1828, a zmarłego 
roku Žycia. ; 


Wiadomości zagraniczne, 
jednoczone Stany Ameryki północnej. 
chin jedomość, ze Auglija wybrzeża 

Kon u, blokować z amyśla, przyjał 
R 3 m wniosek pana Pickens, następu- 
 Zjednoc, Je: »Wzywa się prezydenta Stanów 
dne „ g79NYCh , by izbie, gdy to uważa za zgo- 
obrem publicznóm , udzielił wszelkich 


EDO 


doszłych doń wiadomości o położeniu prowadzą- 
cych handel z Chinami obywateli Stanów Zje- 
dnoczonych; o stanie handlu amerykańskiego 
w tym kraju, jak dalece takowy dotkniętym jest 
nowszemi środkami rządu chińskiego ku utłu- 
mieniu handlu opium; nadto ezy rząd angielski 
rządowi Stanów Zjednoczonych dał wiadomość 
© zamiarach swoich blokowania portu w Ianto- 
nie, lub o innych nieprzyjacielskich zamysłach; 
jakote2 by zawiadomiono o tém wszystkićm, co 
pod względem tych przedmiotów dószło do wia- 
domości. władzy wykonawezej.« 

Sprawa o niewolnictwie, która wy- 
taczać zabroniła większość izby reprezentantów, 
będzie mogła stać się znowu przedmiotem roz- 
praw, według nowszćj uchwały izby, powziętćj 
wiekszoscia 75 głosów. 

W Wasyngtonie ogłoszono bardzo obszérny do- 
kument, który się banków dotyczć. Podług te- 
goß jest w Stanach Zjednoczonych 959 banków, 
z tych 850 sa istotnemi bankami, a 109 zakla- 
dami filijalnómi; 343 banków przestało wypła- 
eać, a 62 tylko po części; 498 utrzymały się, 56 
zupełnie zbankrutowało a 480 znowu gotówka 
płacić zamyśła. 


Portugalija. 


Pisma angielskie z Lizbony pod dniem 9. 
marca donoszą: »Dla zapewnienia sobie wiekszo- 
ści przy nastąpić mających wyborach, złożył rząd 
z posady wszystkich jeneralnych administrato- 
rów i innych urzędników miejscowych , jakotez 
wielu wojskowych komendantów , którzy opozy- 
cyi sprzyjają. Opozycyja przygotowuje się tak- 
Ze ze swojćj strony dooporu ; weszła ona z Mi- 
guelistami w związek, który rząd wielkim kło- 
potem nabawić może. W domu pewnego oby- 
watela miguelistowskiego pomiędzy deputowa- 


. 
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nymi obudwóch klabów częste narady sie od- 
bywaja.« : r 
Hiszpanija. 

Donosza z Madrytu pod d. 12. marca: »Mi- 
nister skarbu oświadczył w Senacie, że budżety 
na rok 1840 i 1841 w równym czasie przedło- 
Zone będa. Rząd wchodzi z kilku kapitalistami 
w układy o wydzierzawienie dochodów skarbo- 
wych z tytoniu , tabaki i cełł. Izba deputowa- 
nych nie powstanie na wybory z Madrytu, które 
na exaltystów wypadły, by nie dać nowego po- 
wodu do zaburzeń i tak już w niespokojnćm 
mieście. — Głosza ciagle o nastąpić mającćj czę- 
ściowćj zmianie ministrów. — Jenerał Van 
Halen objal główne dowództwo w Katalonii. 
Skoro jenerał Borso di Carminaty dowie* 
dział się o mianowaniu Van Halena, podał 
się natychmiast do dymisyi. — Stan oblężenia 
ma być zniesionym dopiero po ostatecznóm u- 
konstytuowaniu izby.ć 

Moniteur pisze z Madrytu pod d. 14. marca: 
»Kortezy zaczęły dnia dzisiejszego rozprawy o 
wyborach stolicy. Najsprzeczniejsze krążyły wie- 
ści o zamiarach większości pod względem no- 
wych wyborów. Twierdzą iz pewni członkowie 
tćj większości chcą z zacięta opozycyjg wyklu- 
czyć z Kongresu pp. Calatrawe, Oloza gę, 
Arguellesa, Lopeza i Caballera. Do- 
tychczasowy ton rozpraw okazuje wszakże, że 
większość poszedłszy za rada roztropności ina- 
czćj się namyślała. Wie ona, Ze Koryfeom par- 
tyi exaltystów sprzyja część gwardyi narodowej 
deputacyi prowincyjonalnej i Ayuntamientu, i 
nie śmić uderzać na tyle razem zjednoczonych 
opozycyj. Homisyja przedłożyła pomyślny ra- 
port o wyborach madryckich. Roztropnie w tém 
postapiono, dla uniknienia nowego parlamentar- 
skiego zgorszenia. — Na wczorajszćm zgroma- 
dzeniu deputowanych partyi umiarkowanćj u- 
chwalono w tém się połączyć, by panu Js t u- 
ritz prezydenturę Fortezów zapewnić.c 

W południowćj Hiszpanii, mianowicie w An- 
daluzyi, znowu bardzo burzyć się zaczyna. Cor- 
ren Nacional z d.13. marca pisze: »Wiadomości 
z Andaluzyi sa nader niepokojące. W kilku mia- 
stach téj prowincyi okazują się wyraźne znaki 
nieporządków. Złowieszcze wzburzenie panuje 
w Granadzie i Sewilli. Politycznych przestępstw 
dopuszczono się w prowincyjach Granadzie i 
Kordubie; Malaga była widownią rozruchów. 
które za wstęp do poruszeń anarchicznych uwa- 
Żać można. Junta z emisaryjuszów całćj Anda- 
luzyi złożona, w tym zamiarze ma się zgroma- 
dzić w Sewilli, by ukończyć plan konfederacyi 
wszystkich towarzystw ludu najznaczniejszych 
miejsc głębi Kraju. a 


u 


Według doniesień z Barcelony pod d. 13g0 
marea, Ca bre r a przebywał w Flix (nad Ebrem 
usiłując buntownicze stronnictwa kataloński? 
przyciagnać do siebię. Larch de Cop on? 
Fabol, Tornes, i Balmaseda poszli u 
jego wezwaniem, a Segarra objać ma główić 
dowództwo nad połączonemi w ten sposób zbroj 
nemi siłami Katalończyków. — Gościniec ? 
rydy do Fragi był całkiem w mocy karlistó”: 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Lord Palmerston doniósł w izbie niższój: 
że otrzymał depeszę od lorda Howard de W4 
den z Lizbony, podług którćj rząd portuga 
gotów jest pozwolić na zaprowadzenie w Lo 
nie komisyi, pod względem handlu niewolnika” 

Pod względem polityki pana Thiers w spr” 
wach wschodnich, czyni Standard następ, " 
uwagę: Constitutionnel, bezpośredni public, 
organ pana Thiers, rozpisuje sie właśnie ! 
raz z największemi pochwałami o M ehm 
dzie Alim. Domyslaja się, że nowy pi a 
szy minister wezwał w pomoc tćj po ny” 
by mied lepsze usprawiedliwienie sie, dla ge 
go porzucił stanowisko, jakie przed kilko i: 
godniami pod względem spraw wschodnich r; 
mował. Przekonani jesteśmy Że p. Thi“ 
ustąpi w tćj sprawie.« 42 

Do Woolwich nadszedł rozkaz, by od in 0 
w budowie będący okręt linijowy Trafatb n 
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320 działach jak najprędzćj ukończyć; m2 . N 


tego lata w obec Królow éj i księcia Al 155 
ta z warsztatu spuszczonym. Nakazano | cj 
zbudować wielki parowy okręt wojenny, m- 
objać 900 beczek ciężaru. be- 

Lord Durham, ktörego slabose — nie on 
pieczny napad inſluencyi — we wszystkich sida 
nictwach udział wzbudzała, jest już prawie % 
czonym, i dla zupełnego przyjścia do zdrowia dj 
mieszka czas niejaki w Surrey, w przyjem 
okolicy Putneju nad Tamizą. me 

W City zajmują się zaprowadzeniem ko i 
nikacyi statkami parowemi z Indyjami "fig 
z Anglii do Alexandryi przez Gibraltar! ię * 
dla uniknienia lądowćj drogi przez Marey 3} od 
by przy tym zwiazku pocztowym bynajm” iar" 
Francyi niezawisnad. Co miesiąć iść ma doj” | 
parowy z Londynu do Alexandryi, który rzebo” l 
dy tam dni 15, a ma-powröt dni 46 ać ami 
wać będzie. Chcą także komunikacyjć PE 
parowemi w samych Indyjach dalej „ Lalla 
to jest 2 Bombaju przez Madras do 
Lecz wtedy nie Porismouths ale ; 
dzie portem do zawijania i odpływa 
nych statków. 
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3 
Francyja. 


ą Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 
sch Troa przyjęto 214 głosami przeciw 41 wnio- 
o ustawy, którym zażądano kredytu 3,600,000 
ku na przerobienie 700,000 karabinów ze skał- 
ami (d silex) na strzelby perkusyjne- 


h Komisyja wyznaczona do rozpoznania wnio- 
fun do ustawy pod względem zezwolenia tajnych 
WŁA SZÓW » d 19. marca zgromadziła się po- 
= tie, i jak przewidzićć było można; obrała 
1 sprawozdawcą pana Berville (ministe- 
069) pięciu głosami przeciw cziórem , które 
świ e Lamartine otrzymał. Przy wyborze o- 
en p- de Lamartine, że odmawia mi- 
a swojego wsparcia, eo uważa więcćj 
da sprawę honoru „niżeli za sprawę zasad; do- 
kad 20 nawet rozwiązanie partyi jego wydawa- 
a y się mu pożądańszóm, nizli gdyby takowa 
e koncesyje poniżyć się miała Wo- 
0 6 kraju. — P. Berville odpowiedział pa- 
3 de Lamartine, że partyja 221 oharując 
de, terazniejszemu gabinetowi, bynajmnićj 
AZER: to mie stracitaby poważania kraju, lecz 
= A i owszem z konsektwencyją : czyliz 
enn vie zgadzała się z programatem ewego 
das 3 (jak długo dwóch jéj zwolenników zasia- 
ryju w gabinecie) i czyli teraźniejsze ministe- 
od w zupełności programatu tego nie przy- 
ję m się lewéj strony dotyczć , rzekł p. 
dla 0 le, onato dotad wszelkie ponosila ohary, 
zaa NE. rozruchów w kraju i ustalenia 
myślni Postępowala w tém równie wspaniało- 
yślnie jak patryjotycznie. 
I 
= 8 des Debats z który parę dni ae, 
nowu w tonie nieprzyjaźnym odzywa się prze- 
ciw ministeryjum. — Gazette de Fran ę P 
marca pisze: »Z, 85 2 ce z d. 20. 
P Zapewniają nas, že odbyło si 
we zgromadzeni 9 9 odbylo sie no- 
15 28 zenie partyi 221 i Ze sie zgodzono 
Łe. ens č 
P. Mol A zasady nowego ministeryjum środka. 
é i marszałek Soult porozumićć si 
mieli tak dal > 5 rozumićć SiĘ 
1 i tak dalece, ze we dwie godziny po upad- 
u ministeryjum papa Thiersa nowy gabinet 
ie być može.“ 
a ze; Parisien z d. 20. marca wieczorem, 
nu 4.20 Pass depeszę telegraficzną z Tu- 
ow 20 es: potwierdzajaca wiadomość 
r T Szerszell (umieszczoną 
g m »Gazecie« naszćj): Prefekt mo” 
Valé o ministra marynarki. Marszałek 
rc d. 12. z Belidy i zamierzał d. 
14. pod Szerszell być, któ 7 
byłby już d. < el! przysyćs tóry bezwatpienia 
dózncz ni b w. zajętym, gdyby spadły d- 18. 
Jenerał p yt wojska wstrzymał w pochodzie. 
E udal sig za wojskiem 
ém z kolumną prawego a jenerał Duv 1 


vier lewego skrzydła, pićrwszy przez wzgórza 
Sahelu, drugi podnóżem Atlasu, i mieli kierować 
się zupełnie” według obrotów armii środkowćj-* 
Dzieńnik Toulonnuis mieści następujący list 
z Algieru z d. 11. marca * „Phaeton w t&j chwili 
odpływa i tyle tylko pozostaje mi czasu, by 
donieść WPanu, Ze marszalek-gubernator wezo- 
raj o godzie Zmćj zrana, w towarzystwie swego 
sztabu jeneralnego » wyruszył do Bufaryku, gdzie 
glówna kwatére założył. — Cały oddział armii 
ma adać się Z tamtad ladem do Szerszellu , pod 
czas gdy dwa statki parowe Tonnerre i Euphrate 
morzem tamže poplyna, i dwa statki kupieckie, 
naładowane materyjalem i amunicyją, va linie 
za sobą ciągnąć będą. Komendanci obu powyż- 
szych statków parowych otrzymali rozkaz mieć 
bateryjo swoje W pogotowiu i pokład wolny, dia 
bombardowania miasta w razie oporu Arabów.* 
Do Tulonu nadesłano rozkaz uzbrajać okręty 
linijowe Scipio, Souverain i Marseille, Msiążę 
Orleańskii książę Joinvilles 
spodziówani. 
Moniteur zawićra 


a tarn 
7 


rozkaz dzienny ministra 
wojny treści następującćj : »Publiczne ogloszenia 
doniosły właśnie armii o świetnój obronie 
załogi Mas aß ran u. Sto dwudziestu 
trzech wałecznych 40tćj kompanii pierwszego 
lekkiego batalijonu piechoty afrykańskićj , zasło- 
nionych zaledwo słabym murem 2 cegiet , który 
ogniem dział zburzono, opićrało się przez dni 
cztćry szturmom kilku tysięcy Arabów. Król 
pospieszył zezwolić na nagrody dla tych wojsko- 
wych, ktörych mu wyszezegölniono jako najwię- 
cćj odznaczających się po między garstką tych 
nieustraszonych Zolnierzy; i by wartość: tych 
nagród bardzićj jeszcze powiększyć „ rozkazał 
J. N. Mość imiona żołnićrzy, 
cie dowódzcy , ogłosić armii dziennym rozka- 
zem- Przy uwalnianiu ich od służby wyraźnie 
wyszczegółniono będzie, że należeli do liczby 
125 obrońców Masagranu. Kapitan Leliévre, 
dowodzący załogą, posunionym jest na szefa ba- 
talijoou ; porucznik Magnien, na kapitana ; 
Dura nd , podporucznik, Villemont, sierzant 
starszy, i Girond, sierzant, mianowani są ka- 
walerami „królewskiego orderu legii honorowćj. 
W raporcie jenerała dywizyi Gucheneuc przy” 
a sgk nowicią następujący: Taine (fu- 
ryje") » Muster (kapral) , Leborgne; Cour- 
tes, Edet, Gagfer, Vomillon, Renaud, 
Hermet, Marcot, Varenti Flarnon, 828- 
regowi 10tć6j kompanii pierwszego lekkiego ba- 
talijonu piechoty afrykańskićj. 
panija upoważnioną zostaje p 
regach swoich kulami podz 
która w dniach 3., &, 5. 


X 2 


wyrażone w rapot- 


Dziesiąta kom- 
rzechować w 82€- 
iurawioną chorągiew» 
i 6. lutego 1840 na 
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reducie Masagranu powiówała, i każdego 6. lu- 
tego ma być ten rozkaz dzienny przed frontem 
batalijonu odczytanym. Ten świetny czyn oręża 
powiększa dlugi szereg dzieł pięknych, które 
we wszystkich czasach były zaszczytem armii 
francuzkićj, jednajac jój szacunek zagranicy a 
wdzięczność ojczyzny. Par Francyi, minister 
sekretarz Stanu wojny, Cubićres.* 

Kapitan Lelićvre, którego imię obrona Ma- 
sagranu nieśmiertelnóm się stało, Urodził się 
w Malesherbes, okręgu Pithiviers, departamen- 
cie Loiret. Nim wszedł do wojska zatrudniał 
się skromaćm rzemiosłem tokarza. Mieszkańcy 
gminy Malesherbes otworzyli subskrypcyję , dla 
wystawienia pomnika ziomkowi swojemu w tém 
jego miejscu rodzinnóm. 

W teatrze Porte St, Martin w Paryżu wystawiono 
d. 14. marca nową dramę Balzaka, pod tytułem 
Vautrin, Vautrin, złodzićj i więzień gale- 
rowy, dochodzi aż do godności ambasadora w Me- 
xyku.. Fryderyk Lemaitre, grający tę rolę, 
naśladował w jednóm jéj miejscu księcia Ta l- 
leyranda. (Moniteur z dnia 46. donosi, że 
minister spraw wewnetrznych dalszych przed- 
stawień tój sztuki zakazał.) 


Holandyja. [ 


_ Donosza z agi pod dnicm 17. marca: »Jutro 
zbierze się znowu druga izba Stanów jene- 
ralnych. W pismach holenderskich czytamy co 
następuje: »liada Stanu zajmuje sie w tćj chwili 
rozpoznaniem wniosków do ustawy pod wzgle- 
dem zmiany niektórych punktów ustawy zasad- 
niczćj państwa, gdyż Król Życzy sobie dowie- 
dzićć się o jéj zdaniu. Potwierdza się przeto 
wiadomość, iż rząd, jezli nie do wszystkich, to 
przynajmnićj do niektórych w tym względzie 
uwag drugićj izby się skłonił. Zachodzi tylko 
pytanie, azali istotnie ten skutek osiagnięto dla 
tego, iz się przekonywują, Że Życzenia Stanów 
jeneraluych zawarte są w duchu kostytacyi na- 
szćj, i e urzeczywiszczenie ich jest nieodzownie 
potrzebnóm, albo té dla tego, Ze uległością gro- 
Zacg burzę odwrócić, a tém samém raczćj dla 
formalności niz dla ducha konstytucyi cośkolwiek 
uczynić zamyślają. Sprawa ta za dni kilka za- 
pewne się rozstrzygnie. , 

Niemcy. 
— Z Hanoweru d. 20. marca, — 
Sejm rozpoczął się d. 19g0 marca; pierwsza 
izba, jak spodzićwać się należało, zgromadziła 
się zaraz w przepisanćj uchwałą liczbie; druga 

liczyła po niejakiój zwłoce 35 członków, a 
gdy trzech nowych członkow: Lohstötera 
z Uelzen, Wachsmutha z Getyngi i D om- 


mesa z Hlausthalu wprowadzono i przysięgi | 
od nich odcbrano, liczba zebranych czlonke# 

do 38 dószła. Przeslano izbom kilka reskryf 
tów królewskich, jeden dotyczący się noweb 


becne zgromadzenie samo JILMość upras 
o rozwiązanie tego, a zwołanie nowego zgro! 
dzenia. Pytanie jest ażali gabinet pozwoli i 
gićj izbie zajmować się takim wnioskiem; W ja 
le przytóm od pićrwszćj izby zawisło. — a 
20go zajmowała się druga izba obradami ” 
niezałatwionym w przeszłym Sejmie reskryp'® 
królewskim z d. 41g0 czerwca r. z., dotyczący, 
się zaprowadzenia instytutu kredytowego; P 
składał w dniu tym przysięgę nowo-weszły 4 
putowany trzeciego stanu z Hsięstwa wsch 
nićj Fryzyi. 
Rossyja. 
— Z Petersburga d. 4. (16.) marca. — 


A . - jo" 

Przez rozkaz dzienny cesarski z dnia 25. i 

tego, jenerał-major inzenieröw TruzsoD: 2 
kome 


mendant twierdzy Zamościa, mianowany 
dantem twierdzy Bobrujska. — Jenerał - m 
Fedorenke I., dowódzca drugićj dywizy! a 
tyleryi , mianowany komendantem Zamościa. 
Przez takiź rozkaz dzienny z dnia 25. b. m. I 
neral-major liczący się w wojsku, wojenpy uje 
bernator Odessy, hrabia Tołstoj, 07 p) 
dymissyję z mundurem. (T. Er 
wyd? 


gtpośći 
G a" 


Gazeta petersburska z dzieła 
nego niedawno przez akademiję umiej z) 
pod redakcyją pp. Bär i Helmersen | pią 
wićrającego opisanie Nossyi i przyległych hré 
krajów azyjatyckich, umieściła następujące De 
ślenie różnych mieszkańców Państwa Chi 
»Panujące plemię w Chiwie stanowią UZP mi 
wie isam Chan do nich należy; nie majć 


1 slo? 
pa 


kowi doych 


nie koczuja. A 
gracie koczuja podobnie jak Kirgizy 
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aun nie mają. — Ujg uro wie pochodza 
w P emienia Uzbeków, ale dla uporu i zbrodni 
woich zostają prawie w niewoli pod dozorem 
» arnością Chana. W N ee czasach za- 
nz się spokojnie, ale wielu z nich do Bu- 
. u Sie wyniosło. Ubierają sie tak jak Uzbeko- 
„gp Turkomanowie zamieszkują zachod- 
ee Sranice chanatu i koczują w namietach. Noszą 
a“ z baranków , mające dno x czerwonego 
e podobnie do rossyjskich Kozaków. Urzed- 
10 ich noszą niekiedy na cześć Chana, lecz 
tanie krótki czas, czapki chiwańskie. Suknie 
którę” opięte itylko po kolana siegaja; z sukna, 
ler Sami tkaia, robią sobie odzież zimową; 
0 eie zaś noszą suknie z kitaju, który w Persyi 
zg Ae Spodnie noszą krojem tureckim z alad- 
jvc materyi w paski), krótką koszulę, czerwone 
og e bóty na spocób kirgiski i mocno się 
zie Zyja prawie tylko 2 lupieztwa i kra- 
n Y itrzymają do tego argamaki (konie do- 


iw rasy), Niewiasty Turkomanów sg pracowite 
w ręcznych robotach bardzo biegłe. 'Tkają dy- 
Any, 


ład , Szapraki, cienkie armeczyny (z siorei wiel- 
2 . - 17 . . 2 
czyźni | » PASY, sukno, i robia pilsnianki. Mez- 
al ! hoduja piękne konie i lupieza. — Hara- 
asg ko wie (ludzie z czarnómi czapkami ) 
gur 5 Powiększćj części u podnóża góry Ajbi- 
jetniejęj Prawym brzegu rzóki Amu Darja. Ma- 
Bier “ pomiędzy nich opasują murem dzie- 
= ai wewnątrz tego obwarowanego obrębu 
zig E w dołach zboże, w pobliżu którego 
Siedle; ale wlecie odmieniają swoje 
różnicą „a Erają się podobnie jak Rirgizy z ta 
zawał 12 chiwajskie czapki nosza. Odzież 
wile a sporządzają sobie z sukna roszyjskiego, 
k ecie zaś noszą armeki, które jak wiadośno 
ję wielbladziej sa tkane. LSA 1 - 
owie zajmuja sie roln; 3 alpa- 
Ja się ictwem i chowem by- 


dła i f Ą 
K 1 przeto niezdatni 20lni 
Yzy, sa oni posłuszni ; a do kradzież w. AE 
my o zbywa im na 0d 4 wy 
8 j anego słowa, nie pija wina, 
lękliwe 1 wle tabakę. — Sartowie, jestto 
rc ciche plemię, ałe tóż przytóm podłe 
długów ymujące słowa » pie lubią oni wypłacać 
Wojny, źle s" pićniędzy, miezdatni do 
się in jeżdżą na koniach, jednakże czesto 
olnikane ene naukami. — Z nie- 
ON dee e 
Stworna ie nag) p cıwnie ZAB ci ostatni 
ości prre noža. Sp Posłosznymi zwierzch. 
siada koc yś bi i pracowiei s wielu znich po- 
slarhy £ obani. „ jednakże ukrywają swe 
ral, . Y» aby im takowych rząd nie za- 
za bowiem bardzo dobrze, iż Chan 


Dotrzy- 
ale pałą ty- 


w razie nieprzyjacielskiego napadu, odebrałby 
im wszystkie pićniadze. Z tego powodu, a przy- 
tém, iż się mają za pierwotnych mieszkańców 
tego kraju, Uzbeków cierpied nie mogą. Zresztą 
Uzbekowie tylko z Sartami pokrewieństwem sie 
łączą i nie zawićraja nigdy związków familijnych 
zinnymi mieszkańcami tego państwa, 
(Dokończenie nastąpi.) 


NOWINT LWOWSKIM 


Na scenie polskićj pojawiła się wczoraj Dama 
w welonie, bardzo dawna znajoma, któraśmy 
jeszczę w roku 1821. z przyjemnością widzieli. 
Jakkolwiek-badź , cieszyło nasto, żeśmy ja ite- 
raz ujrzeli, zwłaszcza, iż ogładnie i pięknie 
przed nami wystąpiła. — Panna Szczepa ńska 
popisuje się swemi tańcami na niemieckićj sce- 
nie, ajutro ma być na jéj benefis dana panto- 
mima — rzadkie we Lwowie zjawisko. — W ka- 
mieniołomie blizko Winnik, znaleziono nieda- 
wno bardzo dobrze zachowaną skamieniałość , 
którą badacze natury jednomyślnie za ząb haja 
(squalus carcharias) uznali; powićrzchnia jego 
jest całkiem gładka, jak gdyby była polerowana, 
i ma jeszcze na sobie typ kości; nawet zabko- 
wate krawędzie sa nieuszkodzone, tylko wśrodku 
jest skamieniały. W ogólności w wielu częściach 
naszego kraja znajduje się mnoga ilość szczętów 
przedpotopowych; szczególnie zaś na Bukowi. 
nie, w Czortkowskićm i Przemyskićm znajdziesz 
słoniowe zęby, a biegły znawca natury móglby 
nawet w okolicach naszéj siolicy piekny plon 
skamieniałych roślin, ryb i muszli uzbićrać, N*** 

Norbert Kunaszewski, dziedzic Zeli- 
bór, w obwodzie Brzeżańskim, maž z cnót oby- 
watelskich i domowych powszechnie znany, dnia 
23. marca r. b. przeniósł się do wieczności. (10.) 


(Nadesłane. ) 

Czyny szlachetne dla dobra ludzkości wymie- 
rzone, obowiązkiem jest odkrywać i do powszech- 
nój podawać wiadomości. Tą powodowany my- 
ślą nie mogę zamiłęzćć , iż były właściciel wsi 
Wierzbicy, w obwodzie Stryjskim, jeszcze 
w roku 1813 zważywszy, iż wysluzeni wojskowi 
powracając do domu najczęścićj bez żadnćj spo- 
sobnosci do zagospodarowania się na nowo, mu- 
szą z wielkiemi trudami przychodzić do czego; 

omyślał o ustaleniu losu tych wysłużenych żoł- 
nićrzy itak: dla każdego rekruta ze wsi Wierz- 
bicy wziętego, kupuja pa: byków, na co dwór 
i gromada w połowie się składają. Te byki wy- 
chowują w oborze dworskićj i po cztórech latach 
jako dorosłe woły sprzedają. Zaotrzymane pić- 
niądze kupują znowu parę młodych byczków» 
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a resztę dają na procent do kassy gromadzkićj. 
Tak postępuje się ciągle, aż Zolnierz po wysłu- 
Żonych latach wróci do domu, itę parę bydlat 
wraz z pieniedzmi odbierze. Gdyby ta chudoba 
zginęła, to dwór wspólnie z gromada kupują na- 
tomiast inne byczki. Odchodzacemu do wojska 
mówi się naprzód, Że do tego dobrodziejstwa 
wtedy tylko prawo mieć może, gdy służbę woj- 
skową z zaszczytem dla siebie odbędzie. Piękny 
ten zwyczaj utrzymywany jest w Wierzbicy az 
do dnia dzisiejszego. — Oby instytucyja taka, 
wywierajaca zbawienny wpływ na moralność żoł- 
niórzy, i zachęcająca ich do przykładaćj służby, 
jak najwięcéj u nas naśladowców znalazła 
W Stryju, dnia 1. kwietnia 1840. An 


> ann 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Z korespondencyj prywatnych.) 
s 


Wieden d. 29. marca 1840. a) Domysł nasz 
co do ceny w N. 35 tćj »Gazetys umieszczony, 
względnie następnego tygodnia spełnił się, mniej- 


sza bowiem ilość wołów, osobliwie dobréj ja-, 


kości, stanęła i cena od cetnara o 1 zr. w. w. 
w górę poszła; płacono bowiem od 16. aż do 
20. b. m. cetnar czyto wołu galicyjskiego czy 
węgierskiego po 39 do 42%, zr. w. w. przycho- 
dniom z odtraceniem 2%, handlarzom zaś bez 
procentu. Dnia 23. t. m. to jest w poniedzia- 
iek, stanęło od Węgier 380 sztuk a od Szlązka 
240, zaś z Wyższćj-Austryi kompanija p. Drand- 
lera miała tego dnia 200 sztuk, parnikami i 
mniejszemi partyjami było do 100 sztuk, łącz- 
nie tedy było w tym dniu ua targu 820 sztuk; 
z tych zakontraktowano i rozebrano 240 sztuk, 
lecz od p. Drandlera z Wyżźszćj-Austryi za- 
mówionych nie przyjęto, z przyczyny mnićj niz 
średnićj, można powiedzióć żłéj jakości. Opo- 
rem szedł targ w tym dniu i ceny spadły na 38 
do 40%, zr.; lecz zaledwie / części zostaty roz- 
przedane. Do pozostałych poniedziałkowyca przy- 
było we wtorek 500 sztuk; atoli ceny były te 
same i nie sprzedano wszystkich ; we czwartek 
2 oczekiwanych 500 przybyło zaledwie 300 sztuk 
i cena podskoczyła, czyniono różnice co do wołu 
galicyjskiego i węgierskiego i płacono od cetuara 
wołu galicyjskiego po 39 do 41 zr. w. w., zaś 
wołu węgierskiego po 40 do 42 zr. w. w., ro- 
zumić się przychodniom z odtraceniem 2%, 


| 


handlarzom zaś bez procentu, po których ce- 
nach i dnia nastepnego targu dobito. 

b) Olomuniecki targ ostatni nie wiele liczył 
wołów , lecz handlarze dawali nizka cene , cheat 
odzyskać stratę w tamtym tygodniu na wadze 
poniesiona ; właściciele wołów przeto, jako Ma- 
dera i trzech innych, byli zmuszeni wprost 
sie udać do Wićdnia i skoro tutaj w piątek z po” 
łudnia przybyli, natychmiast trzy partyje za po- 
średnictwem naszem były sprzedane kompani 
Fischera i Ernsta na wage, cetnar po % 
zr. 45 kr. w. w. z odtraceniem 2% i obowiąz” 
kiem odstawy na 30. b. m. Wyäszej ceny nie 
było można uzyskać, gdyz taksa mięsa na przy” 
szły miesiac nie jest rozstrzygnięta, a przynzj: 
mnićj nie ustalona. 

c) Widoki. Niezaprzeczoną jest prawdą: 
że. nić ma wiele wołów ani w Węgrzech, au! | 
w Średnićj-Austryi, ani w Szlązku, a tém s- 
mem ceny wiośniane powinny być dobre, iłeżć 
i oferty po dobrych wysyłamy cenach; le% 
zawsze dodać należy, iż nie będą odpowiednie - 
oczekiwaniu. $ 


| 
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ns war d. 24. marca 1840. Tak tutaj jek 
i głębićj w Węgry zima jeszcze nie minęła: 
mrozy i śniegi na przemian z ciepłemi dniam! 
ociągają roboty w polu i winnicach. W cena 
zboża pie masz od trzech miesięcy żadnćj p” | 
wie zmiany, tylko ziemniaki ida w gó% | 
Wódka 18 do 20 stopniowa trzyma sie na5/s | 
kr., a okowita 30 stopniowa na 7%, do 8 
m. k. za halbe. Spirytus 35 stopniowy zaku | 
puja do Pesztu, halbe po 40 kr. m. k. Z He 
gyelya (gór tokajskich) wyprowadzają dosyć wit” | 
które jak mówią dobrze się wyrobiło. — D "i 
nie są tak złe jak zwykle w poźną wiosnę by i 
waly, bo deszezu prawie nie masz. W górach 
nazbićrało się wiele śniegu a rzéki moga znac” 
nie powzbićrać. Zasiewy ozime nie wygla 
ardzo obiecująco, atoli ciepły deszez może # 
łatwo. poprawić, zwłaszcza ze nić ma oba 
aby ostre wiatry mogły im nadał jeszcze 5%" 
dzić, boi pora czasu wcale przypoźniona i P | 
Jene] pogody lada chwila spodziewad się: | 
| 


W handlu wszelkim mało tu widać ruchu- 


TEATR POLSKI 


W poniedziałek : Ugoda o dziedzictwo, dramat W geh i 
oddziałach. 


Oo tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 14. Rozmaitos& 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dod. Nad) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 41. Gazety Lwowskiej. 
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Kterariſche Anzeigen der Buchhandlungen Wild et Sohn in 
Lemberg, und der Dobrzański fen in Czernowitz. 


— re) eier — 


Anzeige einer neuen, höchft billigen Praͤnumerations⸗Ausgabe. 


der 


Geſchichte des Osmaniſchen Reiches 


von Joseph von Hammer- Purgstall. 


Zweite verbeſſerte Auflage. f 
In vier Bänden mit 226 Groß⸗ Octav⸗Bogen auf Velindruckpapier und 9 Landkarten. 


Die neueſten Begebenheiten im Osmaniſchen Reiche nehmen die Theilnahme von ganz Europa mit 
ünwiderſtehlicher Gewalt in Anſpruch; ſie werden aber nur denjenigen klar und verſtändlich ſeyn, welche 
„, der Geſchichte dieſes Staates, mit feiner Verfaſſung und dem Charakter ſeiner Völkerſchaften 
naber bekannt find. Glücklicherweiſe befigen wir in von Hammer-Purg tals „Geſchichte des 
zemaniſchen Reiches“ ein großes Nationalwerk, das uns mit allen Verhältniffen desſelben auf uw 
Genaueſte vertraut macht. Mit Stolz können wir dieſes Rieſenwerk deutſchen Geiſtes den berühmteſten des 
Austandes entgegenſtellen, denn Alles an demſelben — Schreibart, Ausdruck, Anordnung, Prüfungsgeiſt 
nua Qullenſichtung; — Philoſophie des Lebens, der Geſetzgebung, der Regierungskunſt; — unparteiiſche 
Wahrheit; Kenntniß des menſchlichen Herzens, Unbeſtechlichkeit der Über Blendwerk, Heuchelei und Bos⸗ 
bend en Vernunft; Abſcheu vor Tirannei unter allen Formen; — Schilderung folgenreicher Bege⸗ 
1 asi den Leſer fortreißend in das Getümmel gährender Völkerſchaften; Malerei der Sitten, Charakte- 

er 


n der Regenten, der Staatsmänner, Helden, Weiſen und Dichter; — Alles, Alles trägt das Gepräge 
möglichſter Vollendung. 


ſtanti er Herr Verfaſſer hat, aus bisher unbekannten, ihm bei ſeinem mehrjährigen Aufenthalt in Con⸗ 
mopel 


ugängtich gewordenen äßigſten Localquellen ſchöpfend, die große Geſchichte des Osmani⸗ 
ſchen Volkes ne entrollt, E Uian gew aus dem erklärt, was geweſen iſt. Wenn die 
früheren Theile diefer fo viel umfaſſenden hiſtexiſchen Arbeit dem Geſchichtsfreunde mannigfaltige Aufſchlüſſe 
über die bisher dunkel gehaltenen Parteien des Orients und der europäiſchen Verhöltniſſe zum Orient (z. B. 
auth die Polens), gewähren, fo find die letzten Bände insbeſondere lehrreich für die Politiker, ja unent⸗ 
behrlich zur Beurtheilung der neueſten Ereigniſſe. ] 

So verbreitet auch dieſes hiſtoriſche Meiſterwerk unter den gebildeten Ständen Deutſchlands iſt, ſo 
werden doch noch viele durch den bisherigen hohen Preis von Anſchaffung abgehalten, und wir hoffen nur 
einem vielſeitigen Wunſche durch eine ſchöne und doch höft billige Ausgabe zu entſprechen. Dieſe erſcheint 
m 28 Lieferungen und jede Lieferung von 10 Druckbogen koſtet nur 30 kr. Die Karten bilden eine unent⸗ 
geldliche Zugabe. 


1, a, Bereits find 20 Lieferungen jede zu 30 kr. erfchtenen und zu haben. 
aż een 3 Lieferungen folgen von 14 zu 14 Tagen; man kann noch in die Pränumeration eintreten 
alle 


der Gaj. 29 Lieferungen auf einmal oder nach und nach abnehmen. Mit Vollendung des Werkes tritt wieder 
er frühere Preis von 16 fl. ein. 


ranumeration wird angenommen bei Wild et Sohn in Lemberg und Dobrzański in Czernowitz. 

Gruͤndlicher Elementar⸗Unterricht im Zeichnen menſchlicher Kopfe, 

nehſt einer Sammlung ausgewählter Gharacter-Köpfe von Fiesole. Zur Uebung un 
Nachzeichnen von Kupelwieſer. 24 Blätter. 


Unftreitig gehören diefe Vorlegeblätter zu den beſten dieſer Art, weßhalb wir fie jedem Anfänger im 


Sepfzeichnen mit Recht empfehlen können. — Der duferft geringe Preis für dieſe 24 Blätter in Groß⸗Folio 
egant broſchirt ift Rehlr. 2. oder 3 fl. Conv. Münze. 
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In Ludwig Föͤrſter's artiſt. Anſtalt in Wien, ift erſchienen und in allen Buchhandlungen, namentlich 


bei Wild & Sohn in Lemberg, und in der Dobrzański f(chen Buchhandlung 


in Czernowitz zu haben: 


Le Blanc, die Lehre von Maſchinenzeichnen; 


dargeſtellt in einer Reihe von Vorlegeblaͤttern mit erlaͤuterndem Texte, 
Zum Gebrauche für Schulen und zum Selbſtunterrichte, 


deutſch bearbeitet in L. Förſter's artiſt. Anſtalt. Mit 60 Foliotafeln, lithographirt von Ferd. Jobl. 
II Abtheilungen, gr. 8. Subferiptionspreis für jede Abtheilung 4 fl. 30 kr. Cony. Münze. 


Das franzöſiſche Original, von welchem das oben benannte Werk eine deutſche Bearbeitung iſt, hal 
viel zu allgemeine Anerkennung gefunden, als daß es nothwendig ſchiene, hier darüber noch etwas Empfehlen“ 
des zu ſagen. Nur ſo viel glauben wir erwähnen zu müſſen, daß hier keine reine Ueberſetzung geliefert w ! 
de, ſondern daß viele Lehren, die im Originale nur angedeutet wurden, hier wirklich ausgeführt ſind, fe 
daß das Buch als Hülfsmittel für das Privatſtudium erſcheint. Dadurch ift allerdings der Umfang gewa | 
fen; — nichts deſtoweniger hat der Verleger durch den billigen Preis, der kaum das Drittel desjenigen 
des Originals beträgt, auch den Unbemittelteren die Anſchaffung möglich gemacht. Lehranſtalten, welche na 
dem Beiſpiele der k. preußiſchen Gewerbsſchulen dasſelbe als Compendium einführen wollen, werden bei W 
nahme in Partien, wenn ſie ſich an den Verleger wenden, ſehr annehmbare Bedingungen erhalten. 


100 Muſterblaͤtter für Zeichner. 


Neueſte und vollftändige Zeichnenſchule für Lehrer und zum Selbſtunterrichtl⸗ 
von Otto Warmholz. . 
100 Blatter Imperial⸗Quartformat 7 fl. 12 kr. 


Shyſtematiſche Zeichnenſchule 


für Zeichnenlehrer, fo wie für alle die, welche ohne Lehrer zeichnen lernen wollen. 


72 Vorlegeblätter, enthaltend: die Anfänge des Zeichnens — das Blumenzeichnen — das grnójh 
zeichnen — das Thierzeichnen — das Zeichnen menſchlicher Figuren — das Laudſchaſtszeichnen. 


| Von Otto Warmholz. 
2te verbeſſerte Auflage. Royalquart. 3 fl. 36 kr. — Dief Werk ift auch in 6 einzeluen Abtheilungen 
jede zu 36 kr. zu haben. 0 


js 
Die vielen und alle bis jetzt über die Warmholziſchen Zeichnenwerke erſchienenen Beurtheilungen 0 
men denſelben unter allen vorhandenen ähnlichen Werken wegen des großen Fleißes, den der Herausg b 
auf jedes Blatt und auf jede einzelne Figur verwendete, fo wie wegen der zweckmäßigen Anſchaffung eit 
Aufeinanderfolge des Stoffes, den erſten Rang ein. Es konnte daher auch nicht fehlen, daß nach kurzer z, 
die erſte Auflage der Zeichnenſchule vergriffen war. Dieſe neue Auflage entſpricht auch in der äußern sge⸗ 
ſtattung allen Anforderungen, die ein geſteigerter guter Geſchmack ſtellen kann. Die jetzt erft neuhere! 
gebenen 100 Muſterblätter, (die ebenfalls eine ſyſtematiſch geordnete voll ſtändige Zeichnen. 
bilden) bieten ganz beſonders dem Lehrer einen reichen Schatz von Vorlagen, die geeignet ſind, den ger 
terricht zu erleichtern und den Schüler angenehm zu feſſeln. Lithographie, Druck und Papier find 977 
zeichnet ſchön, 


